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Polska Ludowa w trosce o młode pokolenie czes|<je

PONAD MILION DZIECI nad polskim morzem
Dzieci czeskie

dzieci przechodzą badania lekar­
skie. Opinia lekarza decyduje czy

DNIA 1 sierpnia rozpoczął się drugi turnus wczasów letnich dzie 
ci i młodzieży. Liczba 1.080.000 dzieci objętych akcją wczasów oraz 
kwota 7,5 miliarda złotych przeznaczona na ten cel świadczą o o* 
piece jaką Polską Ludowa otacza dorastające pokolenie.
Zadaniem wczasów jest poprą- 

wa zdrowia i rozwoiu fizycznego, ------ ------------------ - -
wzbogacenie intelektu młodzieży dziecko spędzi okres letnich węza 
oraz jej uspołecznienie. sów nad morzem czy_też w górach

Akcja letnia obejmuje dzieci Zajęcia odpoczynek i wyżywienie 
od 3 do 18 lat pochodzące z rodzin -***•■■ i-™- n nncnhanu. u_ 
robotniczych, mało i średniorol­
nych chłopów oraz inteligencji 
pracującej. Jednostki fizycznie i 
słabsze i wymagające bardziej 
troskliwej opieki zdrowotnej zna] 
dują pomieszczenie w odpowied­
nio wyposażonych koloniach, sil* 
niejsze — w obozach. Dla małych 
dzieci zorganizowana została sieć 
dziecińców, które obejmują 278.000 
najmłodszych nadto istnieją pół­
kolonie dla 265.800 dzieci.

Kolonie i obozy rozmieszczone 
są na terenie całego kraju. Naj­
gęstsza sieć punktów kolonijnych 
znajd; e się nad morzem (woj. 
szczecińskie i gdańskie) oraz w 
górach (woj. krakowskie i wroc­
ławskie).

Organizacja wczasów letnich 
kieruje Komisja Główna Wcza­
sów Letnich dla dzieci i młodzie­
ży poprzez komitety wojewódz­
kie i powiatowe.

Przed skierowaniem n kolonie

W Swidzinie nad morzem zorganizowana została 
wspólna kolonia letnia dla dzieci polskich oraz czes» 
kich które przybyły na wczasy do Polski w ramach 
wymiany polsko-czeskiej. Na zdjęciu: grupa dziew- 
czat polskich i czeskich odbywa ranną gimnastykę 

pod kierunkiem instuktorki.
Foto — WAF

regulowane są pnepisami, u- 
względniającymi potrzeby dziec­
ka.

Na koloniach i obozach nor­
ma wyżywienia wynosi około 
4.000 kalorii (5 posiłków dziennie).

Opiekę stanowią przeciętnie (na

O c. d. str. 2

Niemiecka partia 
komunistyczna 
w obronie granicy

KOMITET Centralny Niemieckiej 
Partii Komunistycznej opublikował w 
ramach kampanii wyborczej broszu­
rę pt.: „Dlaczego granica nad Odrą 
i Nysą jest granicą pokoju"?

Na wstępie broszura stwierdza, ż» 
,,rewizjonistyczna kampania przeciw­
ko granicy polsko - niemieckiej jest 
bezpośrednim dalszym ciągiem hitle­
rowskiej propagandy wojennej i go­
dzi w najbardziej żywotne interesy 
Europy i Niemiec.

Granica nad Odrą, i Nysą — jest 
granicą ostateczną — czytamy dalej 

, — a kto twierdzi inaczej, ten świa- 
I domie uprawia demagogię dla wy- 
| wołania w pewnych kolach zjudzeńl, 

które się nigdy nie spełnią".

................. ...........................  i.... i..... .. .... .

Przewodniczący CRZZ - Zawadzki o uchwale watykańskiej

POlSki roch zawodowy RiC pOZWOll 
aby wprowadzono niesnaski w szeregi związkowe|

konłeruią z szefami 
sztabu USA?

DZIENNIKI „Unita". „Paese" i 
Inne notują pogłoski o przybyciu 
do Niemiec Zachodnich emisariu 
szy Tito celem odbycia rozmów z 
szefami sztabu amerykańskiego, 
którzy dokonują obecnie inspek­
cji krajów, objętych paktem atlan 
tyckim.

Statek szwedzki 
osiadł na miel źnie

PŁYNĄCY de Szczecina statek 
szwedzki „Svan Sture" wjechał w po 
bliźni osady Maćków kolo Trzebieży 
na mieliznę. Przyczyną zejścia z toru 
wodnego i awarii był defekt steru.

PRZEWODNICZĄCY Centralnej Rady Związków Zawodowych Za. 
wadzki udzielił następującego wywiadu w sprawie uchwały Watykanu:

Uchwała watykańska — stwierdza 
przewodn. Zawadzki — nosi wszyst­
kie cechy awanturniczej próby zastra­
szenia współczesnego ruchu robotni­
czo - chłopskiego, którego rozwojem 
czują się zagrożone międzynarodowe 
siły reakcji i imperialistyczne koła 
podżegaczy wojennych.

Uchwała, grożąca represjami reli­
gijnymi milionom wierzących ludzi za 
ich postawę społeczną i za ich spra­
wiedliwa, walkę o poprawę swego by­
tu i o swą lepszą przyszłość, powin­
na ludzi tych przekonać do jakiego 
stopnia państwo watykańskie podpo­
rządkowało swą działalność agre­
sywnym planom imperializmu amery­
kańskiego.

Staje się to zupełnie jasne, gdy 
uchwalę watykańską rozpatrzymy w 
powiązaniu z antypolskimi listami pa­
pieża do „biednych i pokrzywdzo­
nych" Niemcótw. I to nie do tych 
Niemców, którzy pragną granic po­
rozumienia z Narodem Polskim, uzna­
jąc nasze prawa do nowych granic 
zachodnich, ale do tych Niemcótw.

„BohaierskI wyczyn66

Fregata „Ametyst" zatopiła 
chiński statek pasażerski

AGENCJA Nowych Chin podała 
oświadczenie dowódcy armii ludowej 
na froncie Czinkiang gen. Yuan- 
Czung-Sien w sprawie ucieczki za­
trzymanej fregaty brytyjskiej „Ame­
tyst", która w dniu 24 kwietnia prze­
darta się w górę rzeki Jang Tse 
Kiang, bombardując pozycje armii lu 
dowej.

Gen. Yuan-Czung-Sien oświadczył, 
ńe ..Ametyst" zmusi) statek pasażer­
ski „Kiangling", który płynął w dó'ł 
rzeki do osłony go przed pociskami 
armii ludowej. Gdy oddziały armii lu 
dowej wykryły ucieczkę i wezwały 
statek brytyjski do zatrzymania się, 
„Ametyst" zaczaił ostrzeliwać osłania 
jacy go parowiec chiński, który sta­
nął) w płomieniach i zatonę). Z kolei 
„Ametyst" zaczął ostrzeliwać Jodzie 
ratunkowe, w których żołnierze armii 
chińskiej usiłowali ratować tonących 
pasażerów statku chińskiego ,,Kiang- 
ling", wskutek czego kilkuset pasa. 
Żerów tego statku zatonęło.

Takie są fakty — oświadczył gen. 
Yuan-Czung-Sien niesławnej ucieczki

„Ametysta", którą władze brytyjskie 
usiłują przedstawić jako czyn boha­
terski.

Gen. Yuan-Czung-Sien poda) na­
stępnie, że władze brytyjskie od dłuż 
szego czasu prowadziły z przedstawi­
cielami armii ludowej rokowania w 
sprawie zwolnienia „Ametysta". W (a 
dze chińskie uzależniały zwolnienie 
fregaty brytyjskiej od wydania przez 
władze brytyjskie oświadczenia, potę 
piającego zbrodniczą akcję „Amety- 
sta‘‘ w dniu 20 kwietnia br. oraz od 
zgody na podjęcie rozmów W spra­
wie odszkodowania m wyrządzone 
straty.

Gen. Yuan-Czung-Sien podkreśli) 
dalej, óe władze chińskie należycie 
traktowały załogę zatrzymanej frega­
ty brytyjskiej, pozwalając jej na spro 
wadzanie żywności z Nankinu i Szang 
haju oraz otaczając opieką lekarską 
2 rannych marynarzy brytyjskich, 
znalezionych na brzegu i odsyłając 
ich z powrotem na pokład „Amety­
sta", xU. 1

którzy żyją duchem rewanżu i odwe­
tu i na których stawiają amerykańscy 
podżegacze wojenni w swych zbrod­
niczych planach nowego podpalenia 
świata.

Można być najgłębiej wierzącym 
katolikiem, lecz gdy się ma polskie 
serce i polskie sumienie, to nie moż­
na i nie wolno godzić się na tę an­
typolską, wymierzoną w nasze najży­
wotniejsze interesy narodowe i pań­
stwowe polityką, papieża i jego wy­
rachowanych dyplomatów watykań­
skich. Ta polityka nie ma nic wspól­
nego z religiąi. Jest tylko nadużyciem 
wiary i Kościoła dla celów zgoła 
ziemskich i przyziemnych, a zarazem 
wrogich interesom mas pracujących.

Z punktu widzenia międzynarodo­
wego ruchu zawodowego, szczególną) 
uwagę zwraca pozornie dziwna łącz­
ność, zachodząca miedzy uchwałą 
watykańską) a nagonką przeciwko 
związkowym działaczom komunisty- 
nym w Stanach Zjednoczonych, An- 
gli i w innych krajach zmarshalizowa- 
nych i kolonialnych z nagonką pro­
wadzoną przez burtżuazję i jej rządy, 
przez reakcyjny kler i rozbijaczy 
fiFZZ — agentów kapitału i imperia­
lizmu w ruchu robotniczym.
Polski ruch zawodowy nie pozwoli 
aby wprowadzono niesnaski religijne 
w szeregi związkowe. Nie dopuścimy 
do podziału na wierzących i niewie­
rzących. My związkowcy: robotnicy 
i inteligenci, partyjni i bezpartyjni 
wierzący i niewierzący — czujemy się 
w naszych zjednoczonych związkach 
zawodowych dobrze i bratersko, gdyż 
łączy nas wielka i dominująca idea 
budowy Polski Socjalistycznej.

Żadne groźby dyskryminacji i re­
presji religijnej nie wytrącą z równo, 
wagi naszej klasy robotniczej i nie 
sprowadzą jej na manowce z raz 
obranej drogi.

Różnica między wierzącymi i nie­
wierzącymi związkowcami jest i po­
zostanie taka, że wierzący, gdy ze- 
chce, pójdzie w niedzielę lub święto 
do kościoła, gdzie za każdym razem 
będzie mógł się przekonać, że rząd 
z religią nie walczy. Nie wierzący 
natomiast znajdzie inne formy zaspo­
kajania swych potrzeb duchowych. 
Przy pracy jednak oraz w działalno­
ści społecznej wierzący i niewierzący 
pójdą ze sobąi ręka w rękę.

Będziemy tedy nadal odbudowywali 
Warszawę, zburzoną właśnie przez 

tych „biednych" Niemców, tak bli.

ŁAŃCUCH OFIAR |
na odbudowę Zamku Warszawskiego |
Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne stanowią własność 

całego narodu. Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War­
szawski, który stanie sie łańcuchem więżącym z naszą przeszłością historycz­
na dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość.

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" wzywa swych wszystkich Czy­
telników do składania ofiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, którą będzie drukować na tamach swego pisma. Zadeklarowane su­
my należy wpłacać na konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch otiar na odbudowe Zamku Warszawskiego). 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podajgc 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie.

Lp. Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcuchaNazwisko

26. 1. Konikowski (Łódź)

27. M. Kowalewska (Bydg.)

1.000

1.000

inż. Tadeusza Studzińskiego (W-wa), 
Wandę Maliszewska (Łódź, Przę- 
dzalniana 22), 
mgr J. Nowicka (Bydg., Kopernika 
3/3), mgr H. Chwiałkowskiega 
(W-wa 22, Krzyckiego 9/1).

28. 1. Sołiński 
Bydg., Poznańska 31

1.500 Piofra Gadka, (Bydg., Dworcowa 2], 
Mariana Pakulskiego, (Bydg., Zbo­
żowy Rynek 7), Kazimierza Piasec­
kiego, (Bydg., Grunwaldzka 40)r 
Waleriana Dorendę, (Bydg., Het­
mańska 3), Sylwestra Fiutaka, (Byd­
goszcz, Grunwaldzka 43), Walente­
go Sadowskiego, (Bydg., Stalina 51), 
Leona Fornalika, (Bydg., Piotrow­
skiego), Edmunda Słomińskiego, 
(Bydg., Orla 10), Mariana Wino- 
wieckiego, (Bydg., Śniadeckich 55], 
Pawła Niemcewicza, (Bydg., Pod­
wale 12).

29. red. J. Śląski 1.000 red, 1. Iżyckiego, (Gdynia), red. Ł 
Wojtowicza, (Gdańsk), red. A. 
Krzekowskiego, (Sopel).

30. red. W. Jankowski 1.000 W. Wolskiego, (W-wa, Dworkowe 
5/25), mec. H. Rutowskiego, (Pozn., 
Siemiradzkiego 5), Z. Jankowskiego, 
(Ostrów Wlkp., Kaliska 1).

31. H. Langerowa 
Bydg., Pomorska 56

500 A. Sf. Jaszczurów, (Bydg,), 1. W» 
Sierakowskich, (Bydgoszcz).

32. red. F. Bogaczykówna 500 J. Ewiaka, (kier. szk. podst. nr 8 —• 
Bydg.), dr E. Dzionare, (Bydg.), 

Al. Pawlickiego, (Piła — Sgd Okr.J.
33. St. Jankowska, (Bydg.) 500 mgr W. Bobkowskiego, (Bydg., Sta­

lina 2), Izabele Sosnowskg, (Kra- 
ków-Dębniki, Zielna 34), Tadeusza 
Holują, (Kraków, Włóczków 7), dr 
Irenę Konieczna, (Gdańsk-Wrzeszcz, 
Politechniczna 41), dr Maurycego 
Mittelstaedla, (W-wa, Min. Zdro­
wia), kpt. mar. Feliksa Mizgałskie- 
go, (Sopot, Winieckiego 51).
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Milion dzieci 
na wczasach

O c*d- & str. 1
100 dzieci) 3—4 osoby personelu 
wychowawczego. 1 hln’-H 'ja o- 
raz 3 osoby personelu techniczne­
go. Personel pedagogiczny składa 
się z nauczycieli, wychowawców, 
studentów raz aktywistów orga- 
nizacll młodzieżowych, przeszko­
lonych na specialnveh kursach, 
zorganizowanych przez Minister­
stwo Oświaty.

W wielu koloniach I obozach 
Istnieje samorząd dziecięcy, który 
we własnym zakresie organizuje 
dyżury porządkowe I sanitarne, 
Zajęcia ku!*'-~nirm-oświatowe. gry 
zabawy, wcieczkl oraz <race dla 
środowiska. Praca ta Jest dosto­
sowana do wieku dzieci. Młodsze 
zajmuję się porządkowaniem ście 
zek i dróżek, nlszrzrniem chwa­
stów, zakładaniem ogródków o- 
bok szkół i świetlic Itp. Starsze 
pomagała również w żniwach. Za­
jęcia te nie przekracza' ■ 20 godzin 
w czasie całego turnusu dla dzie­
ci młodszych oraz 60 dla star­
szych.

W roku bieżącym w akcii wcza­
sów letnich uczestniczy ok. 3.000 
dziec' ntdskich z zagranicy: Fran­
cji. Belgii, Czechosłowacli. Danii, 
Holandii. Rumunii. Wągier I Au­
strii. Dzieci te zanoznaia sie z kra 
Jem ojczystym, z osiągnięciami 
Polski Ludowe! oraz nabierają 
zdrowia I sił w odpowiednich wa- j 
runkach klimatycznych I hlgie- 1 
nlcznych.

Stan pogody
Dziś zachmurzenie zmienne z prze, 

lotnymi deszczami 1 skłonnością do 
burz. Temperatura maksymalna do 
22 stopni. U ________
dość silne i porywiste wiatry z kie­
runków zachodnich i północno - za. 
Chód nich.

W dniu dzisiejszym będzie nadal 
napływać do Polski powietrze po- 
larno morskie.

Kościói} katolicki korzysta z całko 
witej swobody gromadzenia fundu­
szów. Zbiórki w obrębie kościoła nie 
wymagają zezwolenia władz Kler

opłaty za usługi duchowne.
Kościół katolicki rozporządza w Pol 

see ogromnym majątkiem nierucho­
mym. Majątek ten nie ogranicza się 
bynajmniej do kościołów. kaplic.

Umiarkowane, miejscami I swobodnie ściąga z wiernych w dowol 
i porywiste wiatry z kie- n5e siebie ustalonej wysokości

skrytykowal'dzial'alność IRO
NA POSIEDZENIU komisji społecz­

nej Rady Ekonomiczno . Społecznej 
CNZ, w dyskusji nad sprawozdaniem 
gen. dyrektora Międzynarodowej Or­
ganizacji do spraw uchodźców (IRO), 
delegat radziecki Kałaćenkow poddał 
ostrej krytyce działalność IRO, wska­
kując, że organizacja ta zamiast po­
magać powrotowi do ojczyzny uchodź 
com i osobom przesiedlonym, zajmu­
je się werbowaniem taniej siły robo-

czej dla krajów zachodnio - europej­
skich i Ameryki.

W okresie od 1 lipca 1947 r. do 
28 lutego 1949 r. za pośrednictwem 
IRO wróciło do ojczyzny 62.621 osób, 
natomiast wyjechało do innych kra­
jów 408.067 osób.

Przedstawiciel radziecki podkreślił, 
źe nieprawny proces werbowania ta­
niej siły roboczej odbywa się w wa­
runkach poniżających godność czło­
wieka i niezgodnych z kartą ONZ.

TADEUSZ 
KRASZEWSKIPortier [

KLUBU MAŃKUTÓW
— Pani może nie wi«, co to jest halny wiatr w górach 

*— ciągnął po chwili Mazurek, jakby niezadowolony, że 
EIżunia zbyt lekko przyjęła jego wiadomości. Niedobrze 
jest, gdy człowiek nie siedzi wtedy w spokojnym kącie, 
a wędruje po stromych i wąskich górskich ścieżkach.

— Nie przeżywałam nigdy halniaka, ale słyszałam o 
tym — odpowiedziała.

Rozmawiając przechadzali się wolno po alejce, która 
> głębi sadu wiodła w stronę domu.

Stary i brzydki, mały domek, murowaniec bez stylu, 
obrzucony szarym tynkiem, z okienkiem facjatki i bal­
konikiem pad drzwiami wejściowymi, do których pro­
wadzą dwa kamienne stopnie. Z połamanym dachem, 
pokrytym papą smołowaną, której łaty mają gamę od­
cieni od głębokiej czerni do wyblakłej szarzyzny.

Domek ma jednak jakiś urok i wdzięk. Może dlatego, 
ie łatwo jest, nie wspinając się, zajrzeć do jego wnętrza 
przez okienka, których nie zakrywają dostatecznie, ani 
ręcznie robione firanki, sztywne od krochmalu, przewią­
zane kokieteryjnymi wstążeczkami, ani liczne krzaczki 
pelargonii, kwitnące w doniczkach cały rok najróżniej­
szymi kolorami.

Kawałek ogródka, między płotem i domem, wygraco- 
wany jest starannie i rozplanowany w klomby i raba­
ty. Na klombach rozrzucone są krzewy róż o kwiatach 
pełnych bogatych, lecz w kolorze niewymyślnych, pro­
stackich. Są to kwiaty tak mało podobne do wykwint- I 
nych wyrafinowaną elegancją róż w wielkomiejskich 
kwiaciarniach, jak niepodobna jest modna dama, palą­
ca papierosa i popijająca przez słomkę mazagran w ka' i 
wiarni do małomiasteczkowej kumoszki, sunącej w czar­
nych jedwabiach do kościoła, z wielką książką do na­
bożeństwa pod pach ą.

Zycie religijne 
POLSCE LIDOWEJ

Przewodn.CRZZ-Zawadzkl
o uchwale 
watykańskiej

W związku z oświadczeniem Rządu RP z dn. 18 marca i 26 lipc* br. 
w sprawie stosunku Kościoła do Państwa zamieszcza ,,Trybuna Ludu** 
cykl artykułów pt.: „Tylko fakty**, poświęconych temu zagadnieniu. Po­
niżej zamieszczamy większy fragment jednego z tych artykułów zawie­
rający dane dotyczące życia religijnego w Polsce.

,,Wystarczy w jakikolwiek dzień 
niedzielny lub świąteczny znaleźć się 
w sąsiedztwie kościoła, by przekonać 
się, że wierni korzysta »ą z nieogra­
niczonej swobody uczęszczania na na 
bożeństwa. Wystarczy przysłuchać 
się temu, co księża głoszą z ambony, 
by stwierdzić, że cieszą się oni abso­
lutnie nieograniczoną wolnością sło­
wa, choć sfowo to nierzadko zatrute 
jest jadem nienawiści do Polski Lu­
dowej. Wystarczy w dzień Bożego 
Ciała przejść się ulicami miast i wei 
polskich, by ujrzeć ołtarze ustawione 
pod gołym niebem i korowody proce 
sji, kroczących w dowolnie przez du 
chowieństwo obranym kierunku.

Albowiem żadna władza w Polsce 
nie wtrąca się do tego, co dzieje się 
w obrębie miejsc poświęconych kul­
towi religijnemu i żadna władza w 
Polsce nie krępuje swobody tradycyj 
nych i zwyczajem uświęconych obrzę 
dów religijnych, nawet jeśli odbywa 
ją się one poza obrębem miejsc kul­
tu. a więc na ulicach i placach pu­
blicznych. Co więcej, władze rozta­
czały zawsze nad tego rodzaju obrzę­
dami opiekę, zamykając ruch uliczny 
i ułatwiając przejście procesjom.

UPRAWNIENIA MAJĄTKOWE 
KOŚCIOŁA

I cmentarzy 1 gruntów bezpośrednio 
przylegających do miejsc kultu. O- 
bejmuje on rozległe dobra, których 
powierzchnia wynosi około 180 tys. 
hektarów. Dekret o reformie rolnej 
pozostawił decyzje w sprawie tych 
gruntów Sejmowi Ustawodawczemu. 
Kościół ma pełną swobodę ich eks­
ploatacji. Kościół nie wyrachowuje 
się ani przed władzami państwowymi 
ani przed ogółem wiernych z gospo­
darki swymi funduszami.

Niemniej jednak Kościół korzysta 
z ulg podatkowych, a przede wszyst­
kim zwolnione są od podatku grunto 
wego wszystkie obiekty majątkowe, 
służące celom kultu religijnego.

Duchowieństwo katolickie korzysta 
w Polsce z szeregu przywilejów oso­
bistych, które zostały zniesione 
powańnie ograniczone w innych 
jach.

Obowiązujące ustawodawstwo 
nia od czynnej służby wojskowej nie 
tylko księży i zakonników ale także 
kleryków, uczniów seminariów teolo­
gicznych 1 nowicjuszów zakonów i 
zgromadzeń katolickich.

Nie sposób wyliczyć w jednym ar­
tykule wszystkich uprawnień ducho­
wieństwa. Jest ich bowiem eafa dłu­
ga litania.

SZKOLNICTWO KATOLICKIE
I NAUKA RELIGII

albo

zwal

Działalność Kościoła katolickiego w 
Polsce sięga daleko w dziedzinę wy­
chowania i oświaty. I znowu — przy 
taczamy tylko fakty, powstrzymując 
się od ich oceny.

Chodzi tu nie tylko o sieć semi na. 
riów duchownych gdzie ponad 1,750 
alumnów kształci się w tej chwili na 
przyszłych duchownych, Istnieje cala 
sieć szkół, pozostających pod bezpo­
średnią opieką, Kościoła, a obejmują 
cych wszystkie szczeble wykształce­
nia.

Działa więc w Polsce około 300 do 
mów dziecka, kierowanych przez za- : 
kony i obejmujących 15 tysięcy dzie 
ci. Funkcjonuje przeszło 600 zakon­
nych przedszkoli z 22 tysiącami dzie­
ci. Zakony prowadzą około 40 szkół 
średnich ogólnokształcących z 9,000 
uczniów. Na szczycie tego katolickie 
go systemu szkolnego znajduje się 
Katolicki Uniwersytet Lubelski.

Polska jest jednym z niewielu kra-: 
jów .na świecie, gdzie istnieje nauka i

ZAKŁADY wytwórcze podległe 
Zjednoczeniu Przemysłu Cukier 
niczego wykonały do dnia 10 lip­
ca br 3-letni plan produkcji.

Cukierków i galanterii cukierni
rehgu w szkołach. W cytowanym po- 28940,7 ton wartości 110,661 tys zł 
^f.J .^'adczenm Rzędu Rzeczypo. wg cen Z 1937 roku wykonują* 
spohtej z dnia 18 marca stwierdzono tym samym plan w 101,5 proc Cze 
wyraźme. źe „wszelkie wersje o lik- kolady i kakao wyprodukowano

Prócz róż na rabatach kwitną goździki i lewkonie, za­
pełniające powietrz® mocnym, oszałamiającym zapa­
chem.

— Dobrze panu radzić, panie Karolu. „Niech pani je* 
dzie do brata". A pieniądze! Taki wyjazd, to cała fura 
pieniędzy.

Ach, pieniądze! Xie trzeba o tym myśleć, grdy w grę 
wchodzą ważniejsze rzeczy, - odpowiedział lekceważą­
co. — Nie zrozumie mnie pani źle, gdy powiem, że moja 
kasa stoi otworem do pani dyspozycji.

To bardzo poczciwie z pana strony — lekkie wzru­
szenie zabrzmiało w jej głosie. — Ale jakże ja mogę...

~ Panno Elżuniu! Może pani z całym spokojem przy­
jąć ode mnie pożyczce. A zresztą - tak bym pragnął, 
aby pani jak najprędzej chciała wszystko, co mam, naz­
wać swoją własnością

.To uczuciowe wyznanie nie sprawiło widać pannie 
Liczyńskiej zbytniej przyjemności, bo twarz się jej za­
sępiła. 0 wiele już zimniejszym tonem odpowiedziała 
wymijająco.

— Rozważę jeszcze ten projekt wyjazdu. Nie mogę się 
zdecydować bez zastanowienia.

— Oczywiście, oczywiście! — przyznał jej rację. — 
Przyjdę jeszcze po zamknięciu sklepu i pomówimy 
wspólnie z pani rodzicami. Trzeba to będzie zręcznie 
przeprowadzić, żeby ich niepotrzebnie nie niepokoić. W 
każdym bądź razie, niech pani pamięta o mojej propo­
zycji. Zrobi mi pani laskę, rozporządzając moją kasą.

— Dziękuję panu — powiedziała już bez rozczulenia 
w głosie.

Stali już przy furtce, więc podała mu rękę na pożeg- 
name Nie czując chłodu w •’■łosie Elżuni ucałował tę 
rękę z wylaniem.

W tej chwili ciszę małomiasteczkowej uliczki zamąciło 
niecodziennie wydarzenie.

Z głównej ulicy, która stanowi przedłużenie szosy 
Warszawa Poznań skręciło piękne o linii opływowej. I 
białe auto turystyczne.

Mazurek zatrzymał się przy furtce, a i EIżunia nie 
cofnęła się do ogrodu i nie zamknęła furtki, odgradza­
jącej szczelnie ten ogród od świata Patrzyli oboje na 
»uto. Było ono zbyt wielkim ewenementem w uliczce,

widacji nauki religii w szkole są bez 
podstawne*'. Mimo to katecheci nie­
jednokrotnie prowadzą wśród mło­
dzieży szkolnej agitację wrogą Pań- 
stwu Ludowemu szerząc plotki o gro 
■aącym rzekomo zniesieniu nauki re­
ligii.

Nauka religii w szkołach podstawo 
wych i średnich opłacana jest przez 
Państwo. Liczba księdy-katechetów 
wynosi w tej chwili ponad 6,300.

ZAKONY I KLASZTORY
Juiż w okresie istnienia Polski Lu­

dowej nastąpi} znaczny wzrost zako­
nów.

Gdy w roku 1939 były w Polsce 
1,742 klasztory i domy zakonne żeń­
skie — to w roku 1949 liczba ich wy 
nosiła już 2,010. Liczba zakonnic wzro 
sła z 17,265 do 18,659. Przy wszyst­
kich trudnościach mieszkaniowych 
i lokalowych w Polsce powojennej za 
konnice korzystają z takich przywi­
lejów jak posiadanie przez Zakon

skich papieskiemu sercu. Będziemy 
odbudowywali Gdańsk, Wrocław, 
Szczecin, Opole i wszystkie zburzone 
miasta i wsie na ziem, polskiej. Bę. 
dziemy budowali wciąż nowe i wciąż 
piękniejsze osiedla robotnicze, domy 
kultury j świetlice, przedszkola i żłób­
ki. Będziemy drukowali i posyłali de 
izb robotniczych i chłopskich coraz 
więcej i coraz lepsze książki.

Będziemy rozwijali współzawodnic­
two pracy, które jest wyrazem nowe­
go socjalistycznego stosunku do pra­
cy i do własności społecznej. Będzie­
my wzmacniali ideologiczną i organi­
zacyjną ’jedność naszych szeregów 
związkowych i szeregów ŚFZZ prze, 
j avia i ąc przy tym maksymalną czuj­
ność klasową wobec knowań wroga.

__  ___ ___ _ Będziemy pogłębiali w naszych mi. 
Sióstr Miłosierdzia św Karola Boro- I lionowych szeregach zaufanie do par. 
meusza 47 domów na obszarze Ziemi I fil klasy robotniczej — do Polskiej 
Opolskiej, gdzie — według rocznika 
administracji apostolskiej — mieszka 
ły po dwie, a najwyżej cztery zakon 
nice w jednym domu.

Polska zajmuje pierwsze w Euro­
pie miejsce pod względem liczby cza 
sopism katolickich Ogójem wycho­
dzą w Polsce 63 pisma katolickie o 
łącznym nakładzie 700.000 egzempla­
rzy".

i Zjednoczonej Partii Robotniczej, któ. 
i ra wiedzie Naród Polski ku lepszej 

i szczęśliwszej przyszłości.
Taka jest i .będzie nasza związko­

wa odpowiedź na niepoczytalną i bez. 
nadziej ną awanturę watykańską.

Jesteśmy zarazem przekonani, żę 
za przykładem księży szczerze poi.

■ skich, patriotycznych i postępowych, 
których jest w Polsce Ludowej coraz 
więcej, pójdą śmiało — wraz z naro­
dem budującym swą lepszą przysz­
łość — nowe setki i tysiące duchow­
nych, związanych z ludem polskim. 
Pójdą wbrew bezojczyźnianym ko­
smopolitom w sutannach służącym 
bezkrytycznie Watykanowi nawet 
wtedy gdy występuje on nie jako au­
torytet w sprawie wiary, lecz jako 
wróg''- Polsce, opierające swą dzia. 

uczestników zebrania do' łalno na fatalnie błędnych rachu.

Sc^achi 
ino* na widowni

BYŁY bankier Hitlera — Schacht 
wystąpił po raz pierwszy publicznie 
na zebraniu przedwyborczym ,,partii 
niemieckiej'* w mieście Lueneburg w 
strefie brytyjskiej. Schacht zaatako-l 
wał ruch postępowy w Niemczech 
i wezwał — • • - 1
głosowania na rzecz partii prawico- I bach politycznych, państwo watykaińu 
wych. (PAP). I skie.

wykonał' plan 3-letni
- 4 946,8 fon 
zł wg cen z 
proc planu.

Do wykcnsmia planu 3-letnlego 
przez przemysł cukierniczy w zna 
cznym stopniu przyczyniło sle do 
brze zorganizowane współzawod­
nictwo pracy i osiągnięcia racjo, 
nalizatorów w poszczególnych za- 
kłada-h "’•acy.

wartości 24.730 ty». 
1937 roku czyli w 114

I a można było udawać całkowity brak zainteresowa" 
nia.

Lekko skrzypnęły hamulce i auto zatrzymało się przy 
samej furtce.

EIżunia i Mazurek ze zdziwieniem patrzyli, że kierow­
ca wysiadł zatrzasnął drzwiczki auta i odwrócił «ię w 
kierunku furtki.
- Przepraszam - powiedział, podnosząc rękę do skó­

rzanego hełmu — Czy zastałem w domu kogoś od pań­
stwa Liczyńskich?

Podniósł i przesunął na czoło ciemne okulary, przy­
słaniające mu dotąd oczy.

W tej chwili usta Elżuni rozchyliły się w tak wdzięcz' 
nym uśmiechu, że panu Mazurkowi lekko pociemniało 
w oczach.

— Owszem! Zastał pan — odpowiedziała wesoło. — Ala 
bardzo nieładnie, że pan mnie nie poznał, panie Wikto, 
rze Przepraszam - panie redaktorze Gulden.
. Gdyby Gulden mógł w tej chwili ujrzeć w lustrze swo­
ją minę, musiałby właściwym sobie plastycznym stylem 
nazwać ją „miną zdziwionego krododyla".
- Przepraszam... czy Elźuniał! To jest, przepraszam, 

panna Elżbieta?
EIżunia. chwyciwszy w palce brzegi sukni, złożyła 

przed nim żartobliwie przepisowy pensjonarski dyg za­
miast odpowiedzi.

~ V0, Się cieaze! A wła^™e. jakże mogłem... 
Nie. Nigdy bym pani nie poznał.

L odzyskując powoli zamąconą zdziwieniem równowa­
gę. dodał banalny, ale z całą szczerością wypowiedzia­
ny komplement.
- Zielny pączek rozwinął się w uroczy kwiat.
Pan Mazurek z zasępioną miną przyglądał się tej 

cTma rob ' ° 00 mł°dej pary ’ nie
Ieża7ohv M - T™ °S°bą P°^"a' «ę już, wiec na­
leżałoby odejść A me miał wcale ochoty zostawiać ta. 
raz Elżuni sam na sam z młodym automobilistą

7 r Zapr°Ri, rnni<“ Pani do ogródka? - gadał w 
•oło Gulden. - Całą drogę myślałem. czy trafie akurat

?k ™ *• xgruszek d ? M<?dZle “a SWieCie ni€ iadłe“
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Lotnictwo poldkie w ałuźbie i obronie Poloki i pokoju

Święto Lotnika
Doroczne święto Lotnika obchodzone pod hasłem: „Lotnictwo eolskie w 

służbie 1 obronie Polski i pokoju** odbędzie się w roku bież, w całym kraju 
w dniach 4 i 3 września. Program ramowy przewiduje w przeddzień święta 
zorganizowanie przez Ligę Lotniczą i wszystkie organizacje związane z lot­
nictwem akademii, na których najszersze rzesze społeczeństwa będą miały 
możność zapoznać się z osiągnięciami lotnictwo w ogóle, a w szczególności 
z S-lełnim dorobkiem
W dniu święta poza 

mi popisami lotnictwa 
charakterze atrakcyjnym, 
we wszyskich miastach pochody człon­
ków Ligi Lotniczej, SP i innych orga- 
zacji młodzieżowych, akrobacje lotni­
ctwa sportowego, loty pasażerskie, po­
kazy modeli latających, zabawy popu­
larne, imprezy sportowe, wycieczki na 
lotniska ifd. Dochód ze wszystkich tych 
imprez przeznaczony jest na budowo 
Domu Lotnika w Warszawie.

i Opracowanie dokładnego programu 
; udziału w święcie lotnictwa cywilnego 
spoczywa na barkach aeroklubów i za­
rządów wojewódzkich „SP". zaś pro­
gram imprez lotnictwa wojskowego 
ustalą poszczególne dowództwa puł­
ków lotniczych. Koordynacji obydwu 
tych programów podjęły sie wojewódz 
ki i miejskie komitety obchodu święta 
lotniczego

Wczoraj w sali MRN odbyte się po­
siedzenie organizacyjne Miejskiego Ko- 

   j mifełu Obchodu Święta Lotniczego w ,
wystawa z nagrodami, ufundowany' Bydgoszczy Posiedzenie zagaił wice-j (ćharków-),

przez epołeczeńetwo pomorekie na prezydent Kozłowski, który po , wy6(>ką kJasę gry Bydgoska Gwardia

bydcoszc:
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami). lei 24-29

Mankiewiczówna,

w Pont. Domu Sztuki
Ilustracja muzyczna Zofii Kryń* 

sklej. Początek o godz. 20.30.

na Centralne Zawody
Wojska Polskiego

Od dnia dzisiejszego otwarta jest

lotnictwa polskiego.
indvwidualny- 
woiskoweąo o

odbędą się
chowskiemu, Do Miejskiego Komitetu 
weszli wszyscy obecni na zebraniu, z 
tym, że przewodniczącym Komitetu zo­
stał obrany prezydent Twardzicki, 
l-szym wiceprzewodn. — przedsławi-

ciel Linii Lotniczych „Lot" mgr Kolo- 
dziejek, Ił wiceprzewodn. — mjr Gro­
chowski i sekr. — p. Nowicka.

W dalszym cięgu zebranie wyłonio­
ne zostały sekcje: organizacyjna, wy­
konawcza, propagandowa 1 administra­
cyjno-finansowa, które w najbliższych 
dniach przystąpię do procy, tak aby w 
dniu 8 bm. Miejski Komitet Obchodu 
Święta Lotniczego no swym posiedze­
niu plenarnym mógł już ustalić do­
kładny program święta Lotnika na te­
renie naszego miasta, (z).

„Skrzydła Sowietów” graia
z t»vdS<>slc£ł ,,Glwar<lie»*’

Bogata niedziela sportowa „Gwardzistów"
W nadchodzącą niedzielę, 7 bm. o | cym składzie: Burchardt (Grochowina), 

g. 18 na Stadionie Miejskim w Byd* I Przybylak, Owczarzak, Stępień, Krasz* 
goszczy rozegrany zostanie sensacyj*' kiewicz, Zander, Szuszka, Frey, Mu* 
ny piłkarski mecz 
między zespołem 
tów" (Moskwa) a bydgoską „Gwar* 
dią". Drużyna sowiecka składa się z 
5 zawodników klubu „Skrzydła Sowie* 
tów" (Moskwa), z 4 graczy moskiew* 
skiego „Dynamo" i 3 piłkarzy „Loko* 

co gwarantuje

TEATR MIEJSKI nieczynny.
KINA — POMORZANIN. Wiel­

ka nagroda. POLONIA: nieczynne 
i powodu remontu. WOLNOŚĆ. 
Maskarada. ORZEŁ: Trólka trefl 
GRYF: Dzieci z iednego podwór­
ka. BAŁTYK: Kułuzow BAGATELA 
Trójka trefl.

Początek seansów: Pomorzanin 
godzina: 16, 18.30, 21. Wolność 
godz. 17, 19 i 21. Orzeł godz. 16, 
18 i 20,30. Gryf godzina: 16.30, 
18.30, 21. Bałtyk 16, 18, 20. Baga­
tela: 21.30.

DYŻUR APTEK. De dnie 6. 8. br 
pełnia dyżur: Apteka „Pod Niedź­
wiedziem" — ul. Niedźwiedzie 11 
teł 16*53 1 Apteka „Przy Biela­
wach". Al. 1 Maja 91, tel. 23*61

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16- 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr *29-70. Po tój 
taksówek 36-55 Informacja 1 re­
klamacja centrali międzymiasto. 
wej 02 Biuro numerów i infor. 
tnacja centrali miejskiej 03. Biu- 
ro napraw 04 Przyjmowanie te­
legramów 05 Zegarynka 06

Wystawa otwarte jest od godz. 15  
4e 20 w lokalu TPŻ, ul. Armii Czer*
wonej 14, I piętra.

Najechany 
przez motocykl

Na rogu Wełnianego Rynku i Pod­
górnej najechany został przez moto­
cyklistę ślusarz PKP Piotr Rasz, do­
znając ogólnych potłuczeń.

Zawezwane na miejsce wypadku

Zakończenie wojewódzkiego
kursu MO

Wczoraj w gmachu Woj. Kom. MO 
odbyło się zakończenie XV kursu 
przeszkoleniowego MO. W zorgani* 
zowanym współzawodnictwie pracy I 
miejsce zdobył trzeci pluton, osiąga*

(45,38 pkt.) i trzecie miejsce I pl. 
(45,23 pkt.)

Po złożenia raportu — do elewów

zawezwane na ------. __
pogotowie ratunkowe odwiozło p. Ra- jąc 47 punktów, drugie miejsca II 

do szpitala.

Wierzbickiego zwycięskiemu III plu* 
tonowi proporczyka i odznaczeniu 
10 najlepszych elewów kursu nagro* 
darni książkowymi, w imieniu kursi* 
stów złożył podziękowanie wykła* 
dowcom i Kom. Wojewódzkiej pry* 
mus XV kursu p. Całka.

Po części oficjalnej odbył się obiad 
żołnierski z udziałem elewów, przed*

*_ ... ..... « • i____ wnnrch aosri. (7.1

międzynarodowy szyriski, Antczak, Szwajkowski. W re* 
.Skrzydła Sowie* zerwie Wesołowski i Mazurkiewicz.

Tej samej niedzieli sportowcy byd* 
goskiej Gwardii biorą udział w licz* 
nych imprezach. I tak motocykliści — 
Buda i Tomaszewski uczestniczą w 
wyścigu motocyklowym o „Grand 
Prix Polski" w Poznaniu Drugi ze* 
spół piłkarski Gwardii gra we Włoc* 
ławku z tamt. Gwardią. Juniorzy bio* 
rą udział w turnieju błyskawicznym, 
zorganizowanym przez ZZK (Solec 
Kuj.) w ramach 25*lecia tego klubu. 
Na kortach Gwardii w Bydgoszczy 
odbędzie sę pierwszy mecz tenisowy 
między miejscową Gwardią a repre* 
zentacją woj. pomorskiego (Gru* 
dziadz, Toruń, Inowrocław). Początek 
gier o g. 9. Pływacy Gwardii biorą u* 
dział w ezwónneczu pływackim, zor* 
ganizowanym w ramach jubileuszo* 
wych imprez sportowych Brdy. Lek* 
koatfeci bydgoskiej Gwardii, którzy 
stanowią trzon reprezentacji ZS 
Gwardii woj. pomorskiego, biorą u* 
dział w ogólnopolskich mistrzostwach 
lekkoatletycznych Gwardii w Lubli* 
nie.

Piątek, dnia 5 sierpnia 1949 r.
5.10 Progr. og.-polski; 7.20 Mu. 

zyka rozrywkowa z płyt; 8.00 
Progr. og.-polski; 8.05 Pogadan­
ka pt. ..Portret, P-ry wypadl z 
ram" — opr. J. Matyaik; 8.15 
D. c. muzyki rozrywkowej z płyt; 
8.55 Progr. lokalny dnia; 9.00 
Wiadomości miejsc.; 9.05 Przer­
wa; 11.57 Progr og.-polski; 13.30 
Muzyka; 13.35 Progr. og.-polski; 
14.50 Rezerwa Ref. Informacji; 
15.00 Przegląd prasy pomorskiej; 
15.05 Audycja dla dzieci „W rocz­
nicę śmierci Janusza Korczaka*' - 
opr. El. Labiszowska: 15.25 Progr. 
og.-polski; 16.20 Montaż literacki 
o Puszkinie — opr. E. Labiszow. 
ska; 16.45 Przegląd wydarzeń; 
17.00 Progr og..polski; 2.245 Pio­
senki — płyty; 23.00 Progr. og.- 
polski.

Zgodnie z zarządzeniem wojewody Ziółkowski, który stwierdził, że kurs szonYch gości, (z) 
_ . .l.z_- -1--*- *93 T 4040 • tai . . . _  pomorskiego z dnia 23. 7. 1949 r. w wprawdzie się skończył, ale szkolenie 

sprawie lepienie chwastów i szkodni- | bę<jzie trwało nadal. W czasie kursu 
ków roślin, Zarząd Miejski wzywa wszy . p0j<,ŻOJM> szczególny nacisk na etycz* 
ctkieh rolników, użytkowników gruntów wychowanie każdego milicjanta.
1 administratorów do oczyszczenia ’ 
twych pól i roślin z różneao rodzaju 
chwastów tak: berberysu, ostu, ognichv dan t a w°J-t 
łopuchu i innych szkodników roślin 
Termin drugiego tygodnia tępienia 
chwastów ustalony został no czas od 
8 — 13. 8. br. W tym czasie musza być 
bezwzględnie wytępione wszystkie 
chwasty na polach, miedzach, drogach, 
•grodach itp.

Niezastosowanie sie do powyższego 
te rządzeni® podlega karze.

Następnie zabrał głos zast. komen* 
Wierzbicki, który 

przypomniał obowiązki, jakie spoczy* 
wają na elewach kursu po ich wyjeż'

' Pocztowcy wykazują^ zrozumienie
idei współzawodnictwa pracy

GDAŃSK (a). W wyniku współza* I wiec 1949 r. w kwocie 12.451.852 zł.
odnictwo pracy i związanej z tym ak- I Na ogólną ilość 6.642 zatrudnionychwcijq na eicwavu ( .

dzie w teren. Po wręczeniu prze, kpt. wo M wvdajnoj£ pracy pracowników premie otrzymało: 3.868

TORUŃSKI Oddział PCK organizuje pracownikom pocztowo-feiekom Gdań- (przeciętna premia 1736 zł).
od 1 września br. półroczny kurs dla skiego Okręgu Poczt i Telegrafów obe, -------<■**•** *»■->*„
młodszych pielęgniarek. Nauka i Inter- mującego obszar woiewodztwa: adafi- 
nat bezpłatnie. kiedo i pomorskiego premie zo czer-

Szary dzień wśród barwnych kwiatów
— Prace Dyrekcji Ogrodów Miejskich — 
Konkurs To w. Miłośników m. Bydgoszczy

' według ustalonych norm, wypłacono pracowników służby eksploatacyjnej 
... — i.---------------------------- ------- s_ titt 953 pra_

cowników służby techniczne; (przecięt­
na premia 3.929 zł) oraz 155 oracowni- 
ków służby przewozowe; (przeciętno 
premia 3.623 zł) Kierowcy samocho­
dów przy przebiegu przez samochody 
148.947 km osiągnęli 3.979 I oszczęd­
ności materiałów pędnych wartości 
318.321 zł. Z kwoty powyższej kierow­
com tytułem premii wypłacono 190.993 
zł.

I No i oczywiście planty z obu stron 
'  —- Tziłai riTŻ 7.mianv są
widoczne! Mimo, że Dyrekcja Ogro­
dów Miejskich interesowała się nimi 
zaledwie przez kilka dni przed świę* 
tern 22 lipca. W ciągu tego krótkiego 
czasu załogi bydgoskich zakładów po* 
święciły 2.026 roboczogodzin, które 
pod fachowym kierownictwem Dy 
rekcji Ogrodów Miejskich zrobiły z 
opuszczonego zagajnika autentyczne 
planty! W najbliższych dniach Zarząd 
Miejski przejmie od Zarządu Dróg 
Wodnych opiekę nad plantami na 
stałe. Wierzymy głęboko, że ta zmia* 
na opiekuna wyjdżie samym plan* 

' tom, jak i całej Bydgoszczy tylko na 
1 korzyść.

Tyle, co do prac bieżących.
Na zakończenie wywiadu z prasą,

Bydgoszcz, w sierpniu I .
Bezustanny niemal deszcz, który starego kanału! Tutajjuz 

jak miecz Damoklesa zawisł nad Byd* 
goszczą w pierwszych dniach czerw* 
ea i wisi — niestety — aż do dnia 
dzisiejszego, wbrew przekonaniu lai* 
ków w niczym niemal nie narusza prac 
Dyrekcji Ogrodów Miejskich. I elusz* 
nie! Pogoda może wyczyniać co się 
jej żywnie podoba, ale Ogrody Miej* 
•kie pracują ściśle, dokładnie, jak w 
zegarku, według skrupulatnie ustało* 
nego planu.

W obecnej chwili na porządku 
dziennym znajduje się kilka prac 
„szarego dnia powszedniego", prac, 
obok których zatroskany bydgoszcza* 
n:n przechodzi mimo, nie spostrzega* 
jąc nawet, jak z każdym dniem, z 
każdą niemal godziną miasto **= 
staje się milsze, barwniejsze, 
juejsze.

1-------------------- -- _ " ,Ł.
ul. Stalina zakładane są kwietniki, u 
wylotu ul. Długiej w pobliżu Placu

—» 2 
nasze ! 
pięk/ jaki odbył się w dniu wczorajszym w 

_  Dyrekcji Ogrodów Miejskich, dyr. 
Na cmentarzu poewangelickim przy W<xiwud chowa jednak największą, 

sensacyjną niemal niespodziankę.
Sluct SXwT na S’Uwag. bydgoszczanie! Uwaga wszy, 
ecu wyburzonego domu słychać jak cy posiadacze balkonów, uk™««° 

rośnie na estetycznym zielem nych okien i ogrodkow przed doma* 
X :a cmentar u“Xray radz,ec= mi! Już w najbliższych dniach roz* 
eu, na tmeutait 7___ ____ /winian e istnaeiacych na
kich jest właśnie w trakcie rozplano* 
wywania estetyczna kwatera poleg* 
łych 1200 żołnierzy Armii Czerwonej 
na cmentarzu nowofarnym Ogrody 
Miejskie zaopiekowały się grobam 
żołnierzy polskich, poległych w la* 
tach 1914—1918, na Wzgórzu Wolno* 
żd robotnicy Zarządu Miejskiego 
przeprowadzają wręcz herkulesowe 
prace nad usuwaniem olbrzymich gła*

nymi przez Dyrekcję Ogrodów Miej* 
ekich.

Należy zaznaczyć, że w roku ub. 
przyznano aż 440 nagród kwiatowych! | 
A więc wszyscy mieszkańcy Bydgosz* wodnictwa 
czy frontem do balkonów, frontem do 
kwiatów! By w tym roku miasto jesz* 
cze bardziej było ukwiecone, niż w 
roku ubiegłym! By Bydgoszcz stała 
się prawdziwym miastem kwiatów!

(z)

Listonosze wiejscy i miejscy pozy- 
skoli w czerwcu 311.441 prenumerato­
rów prasy robotniczo-chłopskiej, dojąc 
tym dowód dużego wyrobienia obywa* 
felskiego i zrozumienie idei współza-

80 mężczyzn - 3 kobiety 
zatrzymane w lipcu przez MO 

za nadużycie alkoholu
Referat Walki t Alkoholizmem 

przy Zarządzie Miejskim zanotował 
w ciągu miesiąca lipea 83 osoby za­
trzymane przez MO za nadużycie al­
koholu, w tym 3 kobiety.
Józef Szymański, Krakowska 1-3, Ste­
fan Łukowski, Sienkiewicza 6/6: Ber­
nard Tirtliriski, 26 Stycznia 10/7; Józef 
Smażewski Brzozowa 68/1; Jan Lo­
renc, Leszczyńskiego 4/5; Stanisław 
Sypniewski, Pl. Weyssenhoffa 7/3j 
Jan Franc, Karpacka 40; Wincenty 
Kunowski. Lubelska 42; Jan Jani­
szewski, Konopna 7; Jóuef Podolski. 
Zamojskiego 3; Rajmund Kranieeki, 
Janickiego 8; Edward Bąfc, P. Weys­
senhoffa 5; Bronisław Zwierzehnicki, 
Siemiradzkiego 8; Roman Rybicki, 
Czerw, Krzyża 2; Edmund Siekatow- 
ski, Harcerska 15; Bronisław Roli, uL 
Nakielska 32; Teodor Grabowski, PL 
Weyssenhoffa 7; Bolesław Niedźwieo. 
ki. Biedaszkowo 19; Witold Kulczyń­
ski, Rycerska 6; Konrad Walczak, ul. 
Śniadeckich 36/5,

WGAMa
Baczność! Prace dekarskie!

pocznie się ocenianie istniejących na 
terenie miasta balkonów i skrzynek 
kwiatowych. Po ukończeniu oceny, 
która będzie trwała niemal przez dwa 
miesiące (nie zapominajmy, że Byd* 
goszcz liczy 260 ulic i niemal 1800 
balkonów) w pierwszych dniach paź* 
dziemika posiadacze najpiękniej 
szych ogródków nagrodzeni zostaną 
przez T*wo Miłośników m. Bydgosz* 

, czy nagrodami kwiatowymi, afiarowa*

f>o walki 
z biegunką 

Na zlecenia Min. Zdrowia podjęta 
została akcja zwalczania biegunki u 
niemowląt. Mimo pozorów błahości 
jest to sprawa więcej niż poważna. 
Nie zawsze ludzie wiedzą o szkodli­
wości spożywania surowej wody, nie 
mytych owoców, nie zawsze ludzie 
wiedzą, z jakiej przyczyny zmarłe im 
dziecko.

Statystyki mówią, że w latach ub. 
na ogólną ilość zgonów dziecięcych, 
największy procent zmarło na bie­
gunkę.

Zakłady pracy mogą w lej akcji o- 
kazać dużą pomoc przez dobór od­
powiednich prelegentów, którzy po­
uczą żony robotników i pracowników 
jak skutecznie przeciwdziałać nie­
bezpieczeństwu biegunki.

Bydgoszcz — to miasto ciągle ■ prze miennym uśmiechem, podniósł radod 
budowy i rozbudowy. Wciąż w mie-1 nie głowę w górę i wesit-hną, z glę- 
ście prowadzone są takie, czy inne1 bi serca. Do nowego dachu do Pana 
roboty. Tu się naprawia jezdnię, tam 
chodnik, gdzie indziej znów świeżvm 
tynkiem pokrywa się dawne mury. 
lub nawet buduje się newe piętro aa 
starym domu. Przechodzień przewija 
się zręcznie wśród przeszkód , zapór 
lawirując ostrożnie między ’abnezsa- 
mi i znakami ostrzegawczymi , pomy 
ka po ulicach, jak tropiony zając mię 
dzy różnymi sidłami i zapadniami. 
A i to nierzadko wywichnie nogę w 
iakiejś dziurze na rozrytym chodni­
ku, lub oberwie spadającą cegłą P« 
głowie

Jest jednak pewna tabliczka którą 
każdy bydgoszczanin wita z prawdzi­
wą radością^ Mimo .’e jest to też 
tylkr. znak ostrzeżenia. I mimo re 
trzeba wyrzec się chodnika ; obcho­
dzić zagrożone miejsce jezdnią. Ta­
bliczka ta brzmi: Baczność! Prace do 
karskie! I eto wystarczy tyeh trzech 
słów, by nagle najbardziej zachmu-, smołą zalewają rany waszego .rodzi 
rzeny bydgoszczanin rozjaśnił eię pro nego*' dachu! Baczność! (a)

Boga, czy mode nawet do ..samego" 
Funduszu Gospodarki M eszkaniowej. 
Któż to wie, dokąd dz>ęcczynna myśl 
bydgoska ośmiela się dołrzeć?

Więc niby nic, a w rzeczywistości 
wielka sprawa. Zresz.j nie każdy jł 
jednakowo ocenia Ci jednak, którzy 
po całodziennej, wytężone; pracy 
rozpoczynają całonocne urzfdowanie 
po mieszkaniu i wanienkami miednl 
cami i garnczkami w rekach, ocenia 
ją należycie. Coraz wiece; na chod­
nikach Bydgoszczy pojawia się peł­
nych nadziei napisów: Baczność! Pra­
ce dekarskie I Coraz częściej króluje 
nad ulicami jakże rozkoszn. zapach 
roztopionej smoły. I słusznie na ta­
bliczkach dekarskich widnieje słcwet 
.Baczność11!
Bydgoszczanie! Frontem do dekarzy! 

Uczcijcie tych, którzy roztopioał
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Malowane światłem.
Ogólnopolska Wystawa Fotografiki ■ UMYSŁOWE

Toruń, m sierpniu.
Wystawię PTF w Toruniu zwiedza- 

jćf młodzi ludzie. Młodzi ludzie idą 
po schodach gmachu Biblioteki Uni­
wersyteckiej, „robią" dwa piętra tych 
schodów, trafiają na korytarz wąski 
i długi, w którego perspektywie wi­
dać już pierwsze obrazy. Około 

„malowanych świa­
tłem", szykuje oczom młodych ludzi 
nielada ucztę. Razem zaopatrujemy 
się w piękny katalog z Poznania 
i razem wędrujemy piękną, wy­
woskowaną posadzką. Ściany tej 
wielkiej sali zakwitły bogactwem, 
które potrafi olśnić oczy nawet wiel­
kiego artysty i umie przemówić do 
serca prostego człowieka. Widzę, jak 
uczeń toruńskiego liceum stanal 
przed wielką „Iglicą" Bułhaka. Ta 
bezbłędnie czysta i mocna fotografia 
jest dla niego źródłem przeżyć głę­
bokich i wzruszających. Może ten 
właśnie uczeń zwiedził wystawę wro­
cławską, ale patrząc na obraz mi­
strza fotografiki polskiej, zobaczył ją 
po raz drugi. Zobaczył ją o wiele 
„mocniej" i „potężniej", w perspek­
tywie jej rozmachu i strzelistości. 
Jest to doskonały i najbardziej oczy­
wisty sposób określenia celu foto­
grafiki, która tak wymownie „żyje" 
w sali BU.

Pokaz obrazów z Poznania jest 
ogromnie ciekawy. Żałujemy tych 
mieszkańców Torunia, którzy nie mo­
gą go obejrzeć, choć bilet kosztuje i 
grosze. Fotografika polska idzie na­
przód wielkimi krokami. Fotogra- < 
fika polska szuka nowych dróg i 
i drogi te znajduje. Wystarczy przyj­
rzeć się „Symfonii" Myszkowskiego 
(nr 69), „Po śnieżycy" Heleny Hart­
wig, „Ognistemu deszczowi" Ziółkie- 
wicza, „Mlecznej drodze" Jakimca, 
czy rzeczom, które pięknie stworzył 
Zdanowski („Sztorm").

Fotografika polska znajduje nowe 
drogi. Na wprost korytarza skupio­
ne są obrazy, poświęcone wysiłkowi 
pracy. Nie są to symboliczne, mgli- - 
ste ujęcia, ale konkretne, zrozumiałe, rycia. Odpoczynkiem oczu, radosną 
obrazy trudu czarnych rąk. Wyszła- m’hślą. a nawet zagadką piękną i nie- 
chetnilo je podejście artystów, lecz pokojącą, którą rozwiąże przecież 
nie ujęło nic z piękna surowego fru- «r.ary człowiek miasta, 
du. Tam robotnicy toruńskich fabryk ! 
mogą zobaczyć „Palacza" z „Atry“, 
którego ;' ' *

Henryk Makarewicz. Wymowa tych 
obrazom jest stokroć większa niż ko­
lumny cyfr i szpalty dziennikom. 
Obrazy mówią: odbudowujemy kraj!

Młodzi ludzie my mienia ją z nami 
wrażenia. Właściwie to wszyscy ra­
zem jesteśmy oczarowani powiewami 
tych wspaniałych „Sztormów", zako­
chani bez pamięci w „mrokach", „słoń­
cach wschodzących i zachodzących", 
m „chmurach" głębokich i wymow­
nych, m „śnieżnych ekranach", „m 
pomodzi światła" i „ostatnich blas­
kach". Zakochani bez pamięci w 
portretach, w „Bałtyku", grającym 
srebrem, me wszystkich tych pró­
bach odtworzenia piękna, którego nie 
widzimy w życiu. Może nie bardzo 
zrozumiał młodziutki uczeń licealny 
„Studium drugie", czy głębię „Cho­
pinowskiego żalu", ale zrozumie te 
obrazy kiedyś, bo wytyczają one 
drogi śmiałemu patrzeriiu człowieka 
na świat. Tak będzie i każdy czło­
wiek zrozumie kiedyś, o czym myślał 
autor obrazu „Ja tak myślę", znajdu­
jącego się na pokazie w Toruniu. To 
są rzeczy piękne, godne oka i godne 
myśli.

Żadna z wystaw fotografiki w To­
runiu nie może się porównać z tą, 
którą teraz możemy obejrzeć. Dzieje 
się to dlatego, że każdy z wystawia­
jących jest dojrzałą indywidual­
nością, a grupy tych ludzi tworzą 
już kierunki. Bogactwo wrażeń jest 
tak wielkie, że ogarnia nas znużenie, i 
Jest to jednak piękne znużenie. Każ­
dy prawie z tych obrazów wart jest 
dwudziestu minut namysłu, a powie­
szony w sali szkolnej wykształciłby 
bardziej poczucie piękna, niż godzi­
ny rysunków.

To ostatnie zdanie napisaliśmy nie 
bez powodu. Nasi młodzi towarzysze 
powiedzieli nam bardzo wyraźnie, że 
taki podarunek sprawiłby im olbrzy­
mią przyjemność. Może nadejdą ta­
kie czasy, że te obrazy zawędrują do 
biur, szkół i fabryk. Zawędrują dla­
tego, by stać się codziennym chlebem : 
7/triki Orhinr7linl-iom nr<7ii rnrlnen a '

Z przyczyn technicznych rysu­
nek do zadania 59 (d) (Labiryn- 
tówka) uległ poważnemu zatarciu 
uniemożliwiając zorientowanie 
się w kierunku wpisywania wy­
razów. Poniżej zamieszczamy go 
ponownie. (Uwaga! Wyrazy two­
rzą zamknięty łańcuch. Rozwiąza­
nia należy szukać w kierunku 
strzałki).

Termin nadsyłania rozwiązań 
zadania 59(d) przesuwamy do 30 
sierpnia br.

Kto wygrał

Wyprawa do jaskiń
__ pod KOP?) łf4GÓRr_
ZAKOPANE (PAP) W Zakopanem 

rozpoczęła prace badawcze wyprawa 
naukowa, mająca za zadanie zbada­
nie wnętrza i zawartości jaskiń pod 
Kopą Magóry. Kierownikiem ekspe­
dycji naukowej jest prof, dr Fuda- 
kowski, członek Akademii Umiejęt­
ności w Krakowie.

Od kilku dni trwają w jaskini ro­
boty przygotowawcze do wykopu ko­
rytarza pomiędzy pierwszą jaskinią; a 
dalszymi jej rozgałęzieniami. Znosi 
się materiał potrzebny do wykopn i 
zainstalowania kolejki wąskotorowej 
Wykopywanie korytarza długości 20 
do 30 metrów pomiędzy pierwszą sa­
lą jaskiniową a salą; odkrytą; w uł>. 
roku potrwa ok. 2 tyg. Robotami ty­
mi kieruje z ramienia Min. Komuni­
kacji badacz jaskiń Stefan Zwoliński 
z Zakopanego.

Uczeni rozpoczną najpierw badania 
w pierwszej partii jaskiń. Przedmio­
tem badań będą pokłady kości zwie- I 
rząit z okresu dyluwialnego — brien, |

lwów i niedźwiedzi jaskiniowych. Wę 
dług opinii uczonych, kości te znaj, 
dują; eie na wtórnym złożu, naniesień 
ne tu przez wodę.

Najciekawsze będą badania w dak 
szych partiach jaskiń. Badania te za_ 
czną się z chwilą wykopu korytarza, 

wzglądu na doniosłość prac ba. 
dawczych podjętych obecnie w jaski, 
ni pod Kopa M agory, wejście do ja. 
skiń dla turystów jest zamknięte 
przez cały czas trwania badań. Bada, 
nia pod Kopę; potrwają do jesieni.

Roczny plan produkcji zakła­
dów papierniczych, podległych 
GZPP w Łodzi wykonany został 
w dniu 30 czerwca br. w ponad 
52 proc, eo zdaje się zapowiadać, 
że z końcem br. pełny plan roes- 
ny przekroczony zostanie dość 
znacznie.

Tour de Pologne

Pytaliśmy się młodych ludzi: czy 
. _ - ..— „ , podobała się wam wystawa?... Odpo-
którego sfotografował Czarnecki, wiedzieli: jesteśmy nią wzruszeni. 
T'^n zobaczymy, czym jest praca Było ich pięciu, ale jutro przyjdzie 
„Przy wielkim piecu", którą zgłębił dziesięciu. My jednak chcemy, żeby 
-----------------------------------------------przyszły tysiące. Sala BU nie jest 

salą złudzeń. Jest salą wielkiego 
piękna.

Jeżeli można apelować w repor­
tażu do toruńskich instytucji i za­
kładów pracy, żeby ją udostępniły 
pracownikom, to czynimy to na włas­
ną odpowiedzialność. Będzie to wiel­
kie przeżycie dla każdego człowieka, 
który ma oczy niepozbawione świa­
tła. Będzie to wypoczynek większy 
od tego, jaki zdobyć można w teatrze 
lub na najbardziej błyskotliwej 
rewii. Będą to po prostu chwile po­
godnej ciszy, w której słychać mowę 
piękna...

Ulowi ministrowie 
lińscy

Prezydent Finlandii Paasikivi 
mianował dwóeh nowych mini­
strów socjaldemokratycznych. Mi 
nistrem pracy i komunikacji zo- 
stał Emil Huunonen, dotychcza­
sowy pierwszy przewodniczący 
centrali związków zawodowych, 
zaś ministrem bez teki — redak­
tor naczelny organu partii socjal­
demokratycznej „Suomen Sosiali- 
demokraatti" — Varionen.

W Ministerstwie Skarbu zakończono 
losowanie wszystkich emisji obligacji 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 
na ratę, przypadającą do wykupu 15 
października 1949 r. Wylosowanych zo 
stało 54 tys. obligacji oraz 9 tys. pre­
mii, na sumę 72 milionów złotych.

Najwyższe premie padły na następu 
jące obligacje;

PO 500 TYS. ZŁ — seria JMŚ3, obli­
gacja 19; seria 12034, obligacja 38; 
seria 21675, obligacja 24, seria 33005, 
obligacja 26; seria 42430, obligacja 
36; seria 7914, oblig. 37; seria 17180, 
oblig. 36; seria 25066, oblig. 38; seria 
38152, oblig. 17.

PO 200 TYS. ZŁ — seria 4980, oblig. 
4: seria 14241, oblig. 40; seria 26040, 
oblig. 3; seria 32923, oblig. 14; seria 
44344, oblig. 32; seria 8321, oblig. 28; 
seria 16227, oblig. 35; seria 28870, ob­
ligacja 20; seria 39556, oblig. 25.

Prócz tego wylosowano 36 premii po 
100 tys. złołych i wiele innych.

n nowości ze świata mm

Krystyn.

JESZCZE JEDNO ZGŁOSZENIE 
Z WŁOCH

Do Komitetu Organizacyjnego wy­
ścigu dookoła Polski nadeszło trze­
cie zgłoszenie z Włoch. Zgłoszenie to 
przysłał Włoski Związek Kolarski. Po 
przędnie zgłoszenia nadesłały: Zwiąu 
zek Włoskiej Młodzieży Demokraty­
cznej i kolarze zawodowcy. Komitet 
Organizacyjny, po rozpatrzeniu 
wszystkich zgłoszeń przyjął zgłosze­
nie Zwiąwku Młodzieży Demokratycz­
nej.

RUMUNI PRZYJADĄ NA WYŚCIG.
Podczas pobytu lekkoatletów Rumu 

nii w Warezawie, komisarz wyścigu 
dookoła Po lek i przeprowadził rozmo­
wy z kierownikiem ekipy rumuńskiej 
— przedstawicielem Organizacji Spor 
tu Rumuńskiego. W wyniku rozmów 
komisarz wyścigu otrzymał zapewnie 
nie, że kolarze rumuńscy wezmą n_ 
dział w wyścigu.

SZWAJCARZY PODALI SKŁAD 
EKIPY

Organizacja Sportu Robotniczego w 
Szwajcarii nadesłała do Komitetu Or 
ganizacyjnego wyścigu skfad ekipy. 
Oto nazwiska 8-miu kolarzy drużyny 
szwajcarskiej: Gehri, Theraulaz, Pan', 
chaud, Rochat, Castellano, Freivogel 
Burtin, Zbinden. Kierownikiem ekipy 
będzie Pianzola. Ogółem cała ekipa 
liczyć bęidzie 11'osób. ;

SKŁAD EKIPY FIŃSKIEJ
Organizacja Sportu Robotniczego : 

Finlandii nadesłała do Komitetu Or- ’

garrizacyjnepo wyścigu dookoła Pół. 
»ki nazwiska 8-miu kolarzy, którzy 
wezmą udział w wyścigu. Są to: Kasę 
lin, Niemi, Punkinen, Luukas, Salma- 
nen, Makila, Arenius i Niininen. Nie­
mi i Pukinen brak udział w wyścigu 
Praga—Warszawa, zadziwiając swą 
wytrwałością i postawą sportową.

Anglia - Francja 82:65 
w lekkoatletyce

LONDYN. W rozegranym w Lon- 
dynie międzypaństwowym meczą 
lekkoatletycznym, Anglia pokonała 
Francję 82:65 pkt. Z 17 rozegra­
nych konkurencji M) wygrali lekko­
atleci angielscy.

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli: 120 yardów p. pł. — 
Finlay (A) 14,4 (nowy rekord Anglii); 
1 mila — Vernier (F) 4:10,0; skok 
m dal — Williams (A) 7,24 m; tycz­
ka — Brietmann (F) 4,11 m; kula — 
Lapique (F) 14,52 m; dysk — Ker* 
stetter (F) 44,91 m; oszczep — Da- 
laynysłe (A) 55,59 m; młot — Clark 
(A) 52,89; 100 yardów — Laing (A) 
9,7; 220 yardów — Bailey (A) 21,5; 
440 yardów — Pugh (A) 48,5; 880 
yardów — Wint (A) 1:51,2; 3 mile — 
Mimoun (F) 14:09,0; 2 mile z prze­
szkodami — Pujazon (F) 10-19 &• 
440 yardom p. pł. — Elloy (F) 53,4; 
skok wzwyż — Patreson (A) 1,95 m- 
sztafeta 4X440 yardów — Anglia 
3:39,2.

Wełnę owcza M *2
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POMÓŻ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE! I

Gminna Spółdzielnia 
.Samopomoc Chłopska"

Wąbrzeźno — Pomorze
ulica Generała Sikorskiego 2

poszukuje 2290

4 - ch rutynowanych

Pomoc
domowa, uczciwa, pracowita, po 
trzebna zaraz. Bydgoszcz, Sien­
kiewicza 41/7, (6978

TRZY 
miesięczne nowoczesne korespon 
dencyjne kursy księgpwpści. — 
Łódź, skrytka 163. (2229ze znajomością księgowości handlo­

wej i przemysłowej (przebitka)

Tokarkę 
precyzyjna pryzmówke, dług, le­
czenia około 60 cm. dobrym sła­
nie kupię. Oferty do IKP Gdynia 
pod „48 — 64“. (2281

Dmuehaczy 
wykwalifikowanych i przyuczo­
nych zatrudni od zaraz UNIA — 
Wrzeszcz, Bracka 5-9. (2280

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — PIĄTEK, S SIERPNIA.

5.10 Pobudka młodzieżowa. । ka techniczna. 16,05 Audycja mu 
5.15 Streszczenie wiad. 5.20 Kon- zyczna. 16,20 Montaż literacki 
cert dla świata pracy, 6,00 Dzień o Puszkinie. 16,45 Przegląd wy­
nik por., muzyka z płyt. 6,30 darzeń. 17,00 Dziennik popoł. 
Gimnastyka poranna. 6,55 Progr. 17,15 Koncert dla przodowników 
dnia. 7,00 Dziennik por. 7,20 pracy. 18,00 Audycja słowno- 
Muzyka rozrywkowa. 8,00 Wia­
domości por. 8,15 Muzyka roz­
rywkowa. 9,05 Przerwa. 11,57 
Sygnał czasu, hejnał. 12,04 Wiad. 
południowe, — przegląd prasy. 
12,20 Audycja dla wsi. 12,50 Na 
swojską nutę. 13,20 Skrzynka P. 
C. K. 13,30 Muzyka obiadowa.
14,00 „Opowieść o Chopinie".
14,15 Muzyka kameralna, 15,05 cert muzyki dawnej. 
Audycja dla dzieci. 15,25 Infor- gram na dzień następny, 
macje og.-polskie. 15,30 Skrzyń- Zakończenie audycji

7,20 pracy.
muz. Org. „SP“. 18,20 „W rytmie 

■ tanecznym". 19,00 II dziennik po 
południowy. 19,15 Koncert roz­
rywkowy z Budapesztu. 20,20 
Audycja słowno-muzyczna. 21,00 
Dziennik wieczorny i fragm. po­
wieści „Daleko od Moskwy". 
22,00 „Mozaika muzyczna". 23,00 
Ostatnie wiadomości. 23,10 Kon- 

23,50 Pro- 
24,00

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
uL Generalissimus' Stalina 2 (Pod Arkadami). Teł 24-29. 
Za niedoręczerto ylsma, spowodowane siła wyższą, nie 
odpowiadamy -• Rękopisów nlezamówionycb Redakcja 
nie zwraca f* Zs ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.
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ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO

Zalrudnimy
na dobrych warunkach w Elblg- 
gu, Starogardzie, Lęborku, Mal­
borku, Tczewie, Kartuzach, Wej­
herowie, Kościerzynie — biblio­
tekarzy — rozdawców książek. 
Zgłoszenia nadsyłać wyłgcznie 
pocztę. Oliwa, Zacisze 14. (2257

Filmy 
lotnicze oraz magnez (proszek) 
kupię. Kwiatkowski, Bydgoszcz, 
Chwytowo 13/3, tel. 14-51. (6976

Robotników 
przyjmiemy od zaraz, warunki 
do omówienia. Zgłoszenia: Sek­
cja Personalna, Centrala Produk­
tów Naftowych, Eksp. Okr., Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 22, II piętro.

2288

od 10 
panie

karstwo, ale nie 
gdzie położyłem 
wieczne pióro.

— Trzymam ie 
minut pod pochg, 
doktorze.2 pokoje, 

kuchnię, Wrzeszcz, zamienię na 
podobne Bydgoszcz. Oferty IKP 
Bydgoszcz „6977". (6977

motocykl 
350, dobrym stanie, motor Jap, 
sprzedam korzystnie, Bydgoszcz, 
Pomorska 44, Buda (6979

— Zapisałbym panu le- 
wiem 
mpje

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

przyjmuje się w naszym Oddziale
Poznań, Dzialyńskich 8

“ s,owo- Poszukiwanie pracy „u zl za słowo. Minimalna opłata za 10 słńw 
- , Tłusty druk 100-/, drożej.

milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem- nS^0108i od 35-200 zł za 1 ml w X
Mele i święta o©./. drożej. Za terminowe teunieszczX 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki 1 tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" x Bydgoszczy, ał. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99.
E-006®


